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wy naszćj, należą osoby następujące: — Joachim LzLEwen. — Wincenty NiEMoJowsKI. — Bonawentura Ńikm0J0WSKJ,— Lu- 


qdwik OsiŃskI —Ailert GRZYMAŁA. ——Kaz.BRODZIŃSKI, 


_ Piotr Wysock1i—ZwieRkuwseki— Wincenty MAJEWSKI —Aloizy BIER- 


NAGKI. — Andrzej PLICHTA. — Adryan KRZYŻANOWSKI, — Józeł Hunge, — Franciszek: ZAKRZEWSKI. — (Roduktorami odpo- 


wiedzialnymi 


ROZNE WIADOMOSCI. 
Do Boga prosba Polaka. 

Nieprzyjacioł naszych szyki, 

Jak chmura czernią się zdala, 

Wściekle podnosząc okrzyki, 

Już dział paszcze grom Zapala, 

Z dymów błyska ogień w koło, 

Wszędzie groźnych kolumn czoło, 

Okrytych ciemnąkurzawą, - 

Walkę rozpoczyna krwawą; 

Leez choć pocisk zgubny warczy, 

4dzie Polak w bój ochoczy, 

Pierś mu służy zamiast tarczy, 

Oreż krwią swych wrogów broczy, 

Ani go głębokie rany, ż 

1 chelm grotem potrzaskany, 

Wstrzymać zdolne są na chwilę, 

Bo poprzysiągł Bogu, sobie, 

Nieustąpić wrogów sile, 

Wolność okupić ojczyzny, 

Przez poświęcenia i blizny, 

Lub z nią rażem legnąć w grobie. 

O Boże blagamy Ciebie, , 

Rzuć laskawćm na nas okiem, 

Wesprzyj Twój naród w potrzebie, 

Ta krew płynąca potokiem, = 

Te mogiły, te zwaliska, 

7 których szczelin ogień blyska, 

Twoje ołtarze świątynie, 

Dawnićj świetne, dziś w perzynie, 

'Te jęki, szerokie tony, 

Lud ginący z nędzy głodu, 

W imieniu l wego narodu; 

O pomstę wzywają Ciebie, 

Prosiemy Ciebieo Panie, 

Skiń twą prawicą! a w chwili, 


za regularne wychodzenie pisma Wincenty MA 
maeaea TO YO 


Nawet sladu nie zostanie, 
-Lub jeśli nam przeznaczono, 
1 Uledz wrogom z*Twojćj woli, pi 
Naród. fwój błaga w pokorze; R 
Przenieś go na'l woje fono, 
Litościwy Wielki Boze; wę 
Bo śmierć stodszaodniewoli! OP - 
-— Douiedzione prawdy matematyczne , kiedy 
się sprzeciwiały ślepemu i szkolnemu nałogo- 
wi, potrzebowały wieków, ażeby były pojęte. 
Kopernik i Gallileusz doznawali ciężkiego prze- 
śladowania za życia: a wnuki wnnłsów stawiają 
im dopićro pomniki. Nie dziw więc, Że naj- 
prostsze prawdy polityczne, zwolna bardzo 
trafiają do przekonania zastarzałych gabinetów. 
Powstanie Polski, powinno było być hasłem; 
zjednoczenia. się wszystkich dworów Europy; 
dla pokonania dumy dworującej potęgi,tak zwa- 
nego olbrzyma północy. Prussy i Austrja kió- 
Ae ; : t 
re piérwszestoją nad przepaścią, pićrwszy też 


krok uczynić, radziła im przezorność, radził 


dobrze zrozumiany interes. Ale monarchowie 


ludów sąsiednich, obciążeni wiekiem, zatrwo- 


Żeni tyłu kleskami, tylu burzami początku 19 
wieku, wolą ostatnie dni obojętnego Żywota, 
przedrzymać w zaciszu na wytargowanych tros 
nach i cieszyć się faskawą przyjaźnią potężne* 
go cara. Przed grożącą przyszłością zamyka» i. 


' ją oczy; teraźniejszość oceniają wedle niedo- 


statecznych wyobrażeń przeszłości,a przeszłość, 


í y i 


N 


i 


mineta, dla nich bez nauki, zastawiła tylko po 
sobie śłady przerażenia i obawy.. Nie masz 
Życia, nie wasz siły duchowćj, u ludzi którzy 
kierują przeznaczeniem narodów! Zimarlwiała, 
zakamuieniała dzisiejszą polityka!...'A lady... s 
jęczą jeszcze pod systemalem obskurantyzinu, 
nie wiedzą co jest Życie publiczne, nie znają 


jego potrzeb, i zamykają się w.cissnych ego= 


izina komorach, Spojrzyjcie przecie na rozwi 
niętą chorągiew swobody Rrancuzów, zwróścię 
oczy ua bobalówską Polskę, która nie liczy, nie 
kombinuje, ale rzuca się do straszliwej walki, 
zanfona w świętości/sprawy i we własqnych'si- 
łach: czas już zawołać z poetą: „,Zimissons em, 
le monde est asscz vieux. > 

—Dochedzą nas. wiadomości, że były vice-pre- 
zydent Lubowidzki, osiadł we Wroclawiu, za- 
ożył tam bióro szpiegowskie, orządził osobną 
dla siebie z Berlinem pocztę, i czynną utrzy- 
"muje z ambassadorem moskiewskim korrespon- 
dencją. - On to komamoikuje w szyslkie nasze 
dzienniki, sporządza nad rimi glossy, przypi- 
ski, objaśniewia, i anliguo modo, wyprawia na- 
wetwysluńców, dla szpiegowania co sigu nas dzie- 
je. Zwracamy nwagę władz k rajowych., na tę 
fotrowską jaskinią, i w zywaniy je o sprawdze- 
nie przytoczonych faktów 


ie: i ye tów, z całą Ścisłością, ja- 
kićj okoliczności terazniejsze wymagają. 


zr) 


—Że szkodą dla sprawy publicznój, duje si 
spostrzegać, Że wszyscy szlachetnym pobudzen 
zapalem, -cate myśli zwracają Ko wojnie, i bez. 
pośrednim, w 
trzebou:, 
wet sądowa, prawna i jawna (bo ianćj 
nie przyposzczamy) zdają się, jakby w zawie- 
szeniu zosiawąć, . Sadownictwo zupełnie obu- 
marto: zasady  jurtstitić dotąd są/ wabające i 
oniepewue: wedle poslnnowienia bylego dykta- 
tora, miał być w uriesiąc projekt „W tym przed- 
miocie izbom sejmowyj 


nigdy 


ilocznie z takową połączonym po- 
Gata -zaś administracja, policja na-* 


ź jaciów, 


niem dawnych zwyczajów: 


. 


padkach politycznych, stosunki handlowe mo- 
cnego dozaały wstrząśnienia. Trybunały han- 
dlowe jednak nie bardzo regularnie czynne, 
Wszystkie gałęzie syslematu towarzyskiego Ście 
śle z sobą powiązane: ich harmoaja stanowi 
prawdziwą silę, i dostarcza obfitych Żywiołów 
wojale, Szlachetniejsza czasem jest posługa, 
mnićj głośna a równie użyteczna. Wyborny 
duch narodu, szlachetność wszystkigh sere pol- 
skich, i tem instynkt zachowawczy sprawia, Że 
dotad Żadnegy rzeczywistego nie widzieliśmy 
nieporządku, ale obowiązkiem jest obywatel- 
skim wzywać do pilnego czuwania, nawet nad 
drobniejszemi z pierwszego wejrzenia przedmio+ 
tami, . : ; 
—Na Pragę przybyło kilkunastu włościan zo- 
kolie Kobytki, Rossjanie ich przepuścili. Do- 
noszą, Że wszystkie wsie są spustoszone; nie 
wa żadnego pożywienia, w każdej chacie leży 
ranionych i chorych po kilkunastu liossjan , 
cierpią głód i nie mogą być apatrzeni przez 
lekarzy ; .w .Okuniewie ma leźść 3000 nieprzy» 
d t >, 


g 


Wezoraj wyszedł do obozu 3ci Szwadron jazdy 
warszawąkjćj, równie odznaczający się doborem lu- 
dzi i koni, jak dwa pićrwsze. Do odchodzących czu. 
le przemówił szanowny prezydent miusta, Węgrze- 
cki, Mlodzi wojownicy pozegyali stolicę okrzykiem: 

« Niech żyje ojczyzna! » y 
Dziś Rada municypalna installowaną jest przez 
ministra spraw wew aetrznych. 
czuwać nad dobrém nriasta, kontrallować urzędni- 
ków miejskieb, rozkładać ciężary publiczne i w dzi- 
siejszych okolicznościach dzielić prace urzędu muni- 
palnego, który jest czystą wladza wykonawcza, 
Bezpośrednio zaraz po ivstallacji, Rada wybierze s50- 
bie prezesa, Ustanowienie tój obywatełskićj władzy 
rokuje wielkie korzyści, jest wreszcie przywróce- 
polskich i przywilejów 


miejskich , jest nadto podstawa do przyszłego syste: 
matu munieypalnego, tyle pożądanego, we wszyst- 
kich narodach wolnych, > À i 
` Wczoraj dość licznie zebrała się publiczność w Tea- 
wee Narodowym, Ba przedstawienienie a Wiślicza- 
mek» Opery zi uzonego kompozytora wnaszym kra- 


ju szanow. Et po s eniu_sztu odspiówa- 
Jenny, JeosBunzycji Karoła 
. Ś s at kor i 
się bardzo, podobal AY y wlang 
skiego i P, Muszyńskiego który w śpiówie 


zewośdniezył. k . 


ra, 


a -(-3%0 ) A. 


Obowiązkiem jej . 
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List-z Krakowa w tych dniach odebrany, donosi, 
że w bliskości tego miasta stoi 4,00dewojska:austrjd- 
ckiego i 12 armat. lnny list donosi, że w Wiedniu 
niedawno gdy w teatrze dworskim przedstawiano 
dzielo sceniczpe, w którćm jest rola. Polaka, gdy 
aktor przedstawiający tę rolę ukazal się w kontuszu, 
publiczność zabrzmiała oklaskami wolając: «brawo 
mężni.» W loży znajdował= się ambassador Taty- 


"sZczew, ukazał sięon, a natychmiast zaczęto sykać. 


„męztwo i poświęcenie 


W pamiętnćj bitwie pod Grochowem d, 25 lutego 
oddział Legji pieszćj Litewsko-Wołtyńskićj mial tak- 
że udział pod dowództwem. walecznego pułkownika 
Kwiatkowskiego. Jeżeli widok tryumfów i bohatćr- 
stwa starego zolnićrza polskiego w podziwienie nas 
wprawia, tedy na niemniejszą zasluzuje chwale, 
się bez granic młodych ocho- 
tników, Jako naoczny świadek widzialem dzielną 
młodzież wspomnionćj legii w liczbie 200. znosząc: 
z rozkoszą przez dni wiele trudy obozowe na pier- 
wszćj linji bojowej, Od początku bitwy iegja stojąc 
w assekuracji armat, wytrzymywała z zimną krwią 
najtęższy ogień d ialowy przez godziu kiika. Po 
odebranym rozkazie zająwszy poniźćj stanowisko , 
dala szczęśliwie ognia do oddziału Kiryssjerów ma 
łeb do zguby leaieych, „których reszta pozostała , 
wpadła na wólny(h strzelców i tam grób ostateczny 
Znalazła. W końcu bitsy utraciła legja kilku ludzi 
od ognia kartaczowego, którym mocno rażona, dala 
jednak dowody w; u'wałości: w boju, Jaką stary tyl- 
ko żolnićrz okazać jest wstanie- Milo. mi jest od- 
dać tę sprawiedliwość mlodzieży j,. która 


litewskić 
dotąd przez nikogo w pismach publicznych niezosta- 
ła domieszczoną. — J: Zambrzycki, oddz. partycantów,. 
„Paryzki dziennik humorystyczny « Figaro» odzna- 
cza się wielką życzliwością dla sprawy polskiéj Aie 
znajdziesz jednej stronnicy, na którćjby 'nieprzypo- 
minal Francuzom świętego obowiązka wspićrania 
dawnych braci za. W jednym z ostatnich nume- 
rów umieścił satyryczny artykul tćj treści: 
„Wśród powodzi topniejącego Śniegu i ciemności no- 
cy, stoi źołniórz polski na straży” Spuścił broń krwią 


 najezdników obnytą; slucha pilnie szumu borów, w 


które się ukrył nieprzyjaciel, i duma o poległym 
ma pola chwały przyjacielu, o jutrzejszćj bitwici bli- 
Shiéni szęzysciu-oje żyany. N chwyta za karabin: 
— Kto idzie £ R i ; 

> Nieprzyjaciel, 3 


A 


m4 idkieso narodu? ` 
— Moskal. 


Zyé: was. 
7 Jak liczne szyki wasze t 
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"Że Alexandrowi lepszy los 


- kowych, 
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— Brat. s 
~ Jakiego kraju? 
— Francuz. a 
— Czego chtecie wtych 
= Wspierać was, 
— Wielu waś je 
— Dwudzies 3 
W niadówno wyszłym w Londynie dzienniku 
pod tytulem: Journalof'a nobleman znsjduje 
się rovmowa xięcia de Ligne ze znakomitym 
jednym PRossjiskiin dyplomatykiem o Polsce, 
w czasie kongressu Wiedeńskiego, Między innes 
mi Rossjaoin powiedział: Polacy nieniogą Zza- 
pomnićć świelnych czasów śwojćj historji, žada- 


stronach ? 


-Jas ażeby ich-kraj aapowrót odzyskał dawne 


znakomite niezaległe położenie «swoje, które” 
pod Batorym, Zygmuntem i Sobieskim w Eu. 
ropie. zajmowat, zapowinając zapełnie o nad: 
zwyczajnych zmianach zasztych od lego czasu 
w świecie politycznym, misnowicie zaś zapo. 
miaając o obecném swojem jeograficznóm po- 
Tożeniu, które czyni zupcłnie niepodobnem 
aby się znowu na dawnym slopniu znaczenią - 
postawić mogli. Polska raz już „nami połączo- 
na musi poprzestać na losie który względem 
jej politycznego bytu zapadł, Gdybyśmy jej 
dozwolili niepodległości zupołnćj, ztobiliśmy . 
się przeto zupełnie Azyatyckiem państwem, 
coloć się zaś Żadnywm sposobem nie możemy, 
Na to odpowiedział xiąże de Ligne; „„Burke 
między swemi uwsganii nad podziałem Polski 
wyrzekł, Że gwałt ten sprawców jego wiele ko. ` 
Szlować będzie, zapomnisł zaś dodać, Że i tym: 
co kobieczuie usiłują Polskę wziąść w swoją 
opiekę wyjdzie to na złe, Napoleon vanis- 
szanie. się swoje do interessów p olski:- 
przypłacił utratą kurony. Spodziewam się, 
przygotowanym 
zoslal: wszystko jednak zależy” ad przedsięe 
wzięcia stosownych środków, iod ustalenia taż 
Naród obdarzony tak wielkióm czne 
G'elm ‘samodzielności "może. być zw yciężonyma 
ale nigdy 'ujatzmionym. * Przemoc ovęźa BioŻŁ 
ewycięztwa ale jedywie tylko wspa” 
imyślna Psprawiedłiwą polityka mote ich 
«jedneć, „Ja ta odpowiedział 


ich pozbawic 


fobie sosej 


Tr 
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polityk:< Bądź xiąże przekonanym, że Polacy 
nigdy niebędą mieli powodu użalać się na na- 
szą politykę. Skoro przeczytają ten manu- 
skrykt'konstytucji, na którym znajduje się pet- 
no własnoręcznych dopisków Cesasza, przeko- 
nają się że niczego więcćj nieżądamy jak spra- 
wiedliwego względem_-nich postępowania. Jest 
to przygotowana usława rządowa. Będą mogli 
potóm sądzić, czyli 
cia tego monarchy, niepowinny być brane za. 
rękojmią jego dobrych zamiarów. Instytucie 
zaręczone Polsce w tej ustawie zapewnią całćj, 
Europie niezachwiany pókój. Xiąże de Ligne. 
„Jeżeli podstawa tej budowy jest w miarę jéj 
dosyć mocną, możecie sobie wszystko obieey* 
wać, w przeciwnym razie wszystkiego się Jękać 
macie. ', ; 

'Xiąże de Ligne, znał dobrze wszystkie in- 
twygi dworów, układających się na. kongressie 
Wiedeńskim: on jeden nigdy nie ufał szczero” 
ści i pięknym słówkom Alexandra: widział pod 
przysięgami uroczyście danemi, chytrze knowa- 
ne zamiary: widział także, że Polska musi po- 
wstać, i że ten tylko mógł na jéj stateczne 

przywiązanie, i złąd wynikającą siłę rachować, 
/ktohy szłachelnie i szczerze losy . swoje z 
jéj losem powiązał, ktoby szanował jój uczucia, 
jéj przeszłość, jej nadzieie. Rossja sima zer- 
wała węzeł, dwóch ludów, któryby je. do wspól- 
nego szczęścia i potęgi doprowadził : Rossjiski 
rząd nie umiał pojąć polskich uczuć narodowo- 
ści i niepodległości: car północy, chciał zamal- 
gamować dwa ludy, różną mające przeszłość i 
„przyszłość: chciał niepodobieństwa.  Fatwo 
ztąd wyniknąć może, co znakomity mąż wiąże 
de Ligne przewidywał: „„Rossja niespirawie- 
dliwem postępowaniem z Polską, przygotowa- 
ła sobie upadek,*ć NRC GE 
W tych dniach obywatel jeperat Giełgud, 
-dat piękny przykład dowódzcom wojsk naszych, 
a obecnym rozrzewniający widok- swego oby: 
watejstwa. — Na placu przed bankiem, osobi- 
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szczere i wspaniałe ucza- A 


| w najlepsze świadectwa pobytów 
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Ście rozdawał krzyże walecznym Żołnierzom z 
pułku 7 linjowego. Rycerze ozdobieni przy- 
stępowali koleją dotswego. dowódzcy, a szańo- 
wny jeneral, podając każdemu prawicę, każde- 
go uściskał serdecznie i w kilku pochlebnych 
wyrazach oddawał cześć jego cnocie. 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE, 

W Paryżu znown pareset robolników zebrało 
się i krzyczało, o chléb i robotę: usiłowali 
przejść do Pal<is-royal, i w ogrodzie drzewo 
wolności postawić: ale policja i gwardja: naro- 
dowa rozpędziła ich natychmiast. Dowódzców 
pochwycono. a 

We Francji projekt do prawa o wyborach 
prawie domierza swojego końca, są tylko jeszcze 
spory o ustanowienie czynszu wyborczego.  - 

Nie potwierdzają się wcale wieści o zmianie 
(rancuzkiego ministerjum. Niektórzy mniemar 
ją, że izby pie będą rozwiązane ale tylko od- 
roczone. 

W Metz utworzył się komilet polski. Począ* , 
ikowe, energiczne i patejotyczne jego działa- 
nia; (jest bowiem patrjotyzmem w spićrać spra” 
wę Polaków), pomyślne przyniosły. skutki, 
Dotychczas zebrano 10,000 fr. składki. 

Pan Alex. Bouet sierżant starszy gwardji na- 
rodowźj w Brest, złożył na ręce prezydenta ko- 
mitętu polskiego summę 2846 fran. w imieniu 
swych współobywateli. 


Osoba w najpewniejszćm doświadezeniu opatrzona 
kilkaletnich w ze- 
szłych swych miejscach, życzy sobie objąć miejsce 
wakujące na Ekonoma, Rządeę domu: lub Pisarza 
do jakiej fabryki. Ktoby takow éj potrzebowal, raczy 
się zgłosić przy ulicy Nowy Swiat pod N. 1295 vbok 
aptéki Pana Zelazowskiego, A 

„Gdy z okoliczności wojennych Łazienki. kąpielne 
przy ulicy Tamka za klasztorem Sgo Każmićrza Nr 
0871 zamknięte byly, właściciel takowych dogadza- 
jąc Szanownej publiczności otworzył oue. Uprasza- 
jąc o wzgłędy uczęszczających osób. — Kaz. Naimski. 


Sprostowanie, W w ezorajszym Nrze IK, P. na stron- 
nicy 349 szpalcie drugićj, wićrszu 13 od góry, zamiast 
donieść, czytać należy dowieść, * SAI 


tn menmam ATE 


